
GAZETA LWOWSKA
We Czwartek N™' 2 .  2. Stycznia, ig i;.

i  a J o i b  o  ś v  i  k r a t o w e .

Z e  Lwowa. —  n ia  lepszego nposażeh?a 
azkoły  gm inne/ w ®S a u a  ęt e r z y  s i „ c h .w C y r -  
Łule S-anisław..wshim , p rzyrzekła  D ziedziczka 
M -n asterzysk , JW . Hrabina P o t o c k a  co  roli 

0  5o Z R  , Ł a  ‘niski zaś P leb an , JX. P aw eł 
S t r a d a ń s k i ,  iak długo tamże Plebanem bę­
d z ie ,  po 3o Z R . ,  Gmina Cbrześciiańska klana- 

..sterzyslia rów nie po 3o Z R ., .a  Gmina żydow ­
ska tegoż m iasteczka po 40 Z R .,  lako dobro­
w olną składkę wypłacać. —  R zą l braiow y po- 
czytułe w ięc sobie za obow iązek donieść o 
tyc h  pięknych czynach publicznie *),

JX. K o s s o w s k i ,  .grac. kat. P leban w  
C yrkule K ołom eyskim , . ofiarował 5o Z R . -ta 
fundusz tych woiow ników  * którzy  w  latach 
t 8 i 3sty«n, t 8 ' 4stym i  i 8 i 5sfyjn do służby nie- 
Eclatnymś się s ta li; o którey to ludzk ści R ząd 
kratow y ninieyszem  publicznie donosi. *

Z  Węgier. — ' W ychodząca w  W i e d n i u
gazet a W  e g i e ł - s k a ,  a « n l& y  P r e s b u i s t e ,
ząwiera nastcpuiace doniesienie ze wsi P c l-  
g a r d i ,  położoney w Starostwie Sztulwe.-sseu- 
burskiem :

„H rabia Em eryk B a t t h y a n i  z N e m e t h -  
U j o a r ,  iest sam iednym zn a ycetn ieyszycb L e­
karzy , i  m ało co w  których kąpielach lub 
m iejscach  leczenia znaydzie się w ięcey cho­
rych  , iak w Zamku tego zacnego H rabiego. 
L e c zy  on bezpłatnie w szystkich ch orych , bez 
różn icy  stanu i religii ; Wydaie im ze  sw oiey 
aptek4 bezpłatnie lekai-stwa, a’ to z  taką do­

* )  G azeta W i e d e ń s k a  z dnia 2 4 8 0  G ru d n ia ,  11- 
icszezaiąc z gazety  L w o w s k i e y  spisy sk ła ­

dek dobroczynnych n a  uposażenie s z k ó ł, lub  
polepszenie funduszu onycbże w G a l i c y i ,  po- 
ł® yła na w stępie uwago następuiącą : ,',Jest to  
„zjaw ieniem  eechuiącern pow szechnego ducha 
„czasu i w zmagaiącą. się w  tym  K raiu  sświatę, 

t',ie  w lystkie s ta n y , Duchowieństwo^, Posiada  
„ c z e  d e b r i Gminy staraią  się dopom agać za- 

m iarom  Rządu, w  rozszerzeniu  i pejepszeniu  
.„ośw iecenia publicznego. Od niejakiego czasu  
„ o g ło s ił  R ząd G alicyjski p rzez  gazetę L w ó w  
„ s fe ą  wiele p rzykład ów  tego ch w aleb n ego  usi- 
«iłow aniai“  ’ ' .

brocią i troskliw ością, iż porzuca wszystM# 
sw oie in ieressa , skoro ma ch o ry ch , którzy  
przecież codziennie, w  znaczney dosyć liczb ie 
przybywaia, Z  większą gotowością i g rzecz­
nością n,'e m oże n ik t, nawet za zapłatę, bydź. 
leczonym. Skoro się Hrabia dow iaduie, że  
litóry .z  Poddanych 'ie g o  zach orow ał, a do 
zam ku p rzy b y ć 'n ie  m o że , odwiedza g o , choć­
by .i o ćwierć mi!i  od ni go m ieszkał, ogląda go  
n a .ło ż u ,k a ż e  robić lekarstw o i  posyła ie  cho­
rem u. Ą leż nie tylko sam cmi lekarstw am i, 
lecz. także ' żywnością , . pieniędzm i i innemi 
środki pomocnemi sprawia ten szanowny' O by­
watel ulgę w cierpieniach bliźniemu swoiem u. 
O bcych przyhyw aiących do niego., odprawia z  
pociechą i podarunkiem ; ubogich , w e w si ie- 
go m ieszkających, wspomaga zbożem  i  pie­
niędzmi. Jest on n i e  t y lk o  Panem , ale i  O y- 
cem Poddanych sw oich. P rz e d  hiłhu  łaty po­
darow ał im wszystkim  ( są oni w  tey wiel- 
kiey wsi bardzo lic zn i)  dziesięcinę zbożowa.. 
T eraz zaś , w idząc w  tych ńiepłennvch latach 
z  powodu żniw  m izernych w ielki niedostatek., 
podarow ał im dziesięcinę kukuruzową (pszeni­
cy Turcckiey), która w  gotowych pieniądzach 
wielliąby wyniosła była, summę. Nadto w sparł 
ich oćh rczo  nasieniem do'sieyby. —-  Gromada­
mi przybywają chorzy do tego H rabiego, tak, 
że  zamek iego wydate się często iakby oblężo­
nym powozami cn ycliże , przybywaiącem i ze  
Starostw  Sztulw eissen burskiego, Tolneńskie- 
g o , W eszprym sliieg.o, Szaładshiego, Som o- 
gyeńskiego, Pesteńskiego , -Komornskiego i in­
nych odlegleyszycb. O by B ó g  litościw y na­
tchnął w  naszey O jczy ź n ie  w ię c e j Fanów  do 
naśladowania tego szanownego O byw atela, któ- 
rzyb y  z  zam iłowania dobroczynności umieli 
żyć także i dla wsp.ółbfiźnich sw oich ! “

Z  Wiednia dnia 23, Grudnia, .—  N. K ról 
Jmć B a w a r s k i ,  którzy odpraw ił nocleg w  
K e  xn ro e l b  a c h u , przyiechai do tey sto licy 
vy naylepszem  zdrow iu z  Królewicem  K a r o ­
l e m .  EN . Cesarstwo Ichmość w yieźdzałi na­
przeciw  Jego K rólew skiey Mości aż do B u r -  
k e r s d o r f u . -  N.. K rójow a Jejm ość B a w a r ­
s k a  i  K rólow ie Następca tronu p óźn iej Rj 
zjadą.
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Ż  T ryjtstu d. 12. Grudnia, —  W  przed- 
auotach (ubjiezncgo ośw iecenia, które N. Ce- 
Carz i K ról , Tan nasz raił- ściw y do dawnego 
stanu przyw rócić -ta ro z k a z a ł, naywaźnieyszą 
test dla naszego miasta S z k o ł a  ż e g l u g i ,  w 
k ió re y  P rofessor Jędrzey S t a d l e r  de B r e i t -  
vv e g , ze światłem i gorliwością daie naukę w  
języku  Niemieckim. Ma ón bardzo licznych 
słu ch a czó w , i iak się podczas odbytego nie­
dawno publicznego' popisu okazało , bardzo 
poiętnych i pilnych u czn iów , którzy  będę kie­
dyś w  Administracyi Żeglugi Austryackiey nale­
życie  przygotow anym i, rozumnymi i bardzo 
zdolnymi U rzędnikam i i  Przełożonym i.

Z  O d essy . i Konstantynopola , z  Alexan- 
dryi i  E g ip tu , .z Patrasso i Scalanuoya, z Mo- 
r e i , z  K and yi, L izb o n y , z  Sycylii i innych 
po rtó w  W ło s k ic h , zawinęło do portu naszego 
od dnia 6go do u g o  b. m ., op rócz okrętów 
pom nieyszych , znown 69 okrętów kupieckich. 
M iędzy nimi iest 35 A ustryackich, reszta zaś 
s j  obce. P rzyw iozły  one po naywiększey 
części zb oże, ryż, owoce strączaste, ryby, cu­
kier i inne towary.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z s t e .
A m e r y  k a H is z p  ańs ka.

D alszy ciąg (przerwanej w przeszłym nume­
rze gazety naszej)  odezwy łio n gressu  M e x y -  
k a ń s k i e g o :

( obliczu Świata ośwńadczamy, że W ic£- 
K ról I i u r r  i g a r a y ,  w pośrod tych tak nader 
Ciężkich okoliczności rządził się rostropnośeią, 
poczciw ością i bezinteressownością , przez -co 
nam pamięć iego zaw sze szanowną będzie. P o- 
daiąc imie iego naypóźnieyszey potomności prze­
konani iesteśm y, że  te przym ioty iego zjedna­
ją mu pochwałę i błogosławieństwa nayp-iźniey- 
szych potomkow naszych. On to zw ołał był 
Juntę złożoną z W ład z nayznak---mitsz.ych, któ­
re  w  momencie zgrom adzone bydź m ogły, i któ­
re  się częścią osobiście, częścią przez Depu­
tow anych stawiły ; przybyw ał on sam na to 
świetne Zgrom adzenie, nie tak dla przodkowa- 
r.ia onemuż , iak raczey , aby był pierwszym w 
uroczystem  uznaniu tey W ład zy, która od chwili 
upadku F e r d y n a n d a  V I I g o  znqwu na Lud 
spadła. Nadewszystko zaś chciał on złożyć 
dostoyność Naczelnika Królestw a, oliaruiąc skro­
m nie usługi sw oie, aby Narodowi w tak nie- 
bezpiecznera położenia bydź pożytecznym. Gdy 
tev troskliw ości W ic e -K ró la  nie przyięto, ow­
szem  go w edług życzenia Kongressu na urzę­
d zie  iego potw ierdzono, zaczęto  radzić o tern: 
czyli uznanie, którego się Junta S e w i l s k a  
d* B iagala, miał© bydź przyięte albo odmo wio*

ne. Deputowani W alencyyscy Intrygi f
podstępy iuż byli wszelki w p ływ postra­
dali. R ozsądek, prawa , sam nawet przykład  
P row in eyi H iszpańskich, nie zgadzały 8{ę * 
zamiarami tey  W ła d zy  , poznaw ały iey przesa­
dzone usiłow ania, i przepisyw ały nam d ro gę , 
którą nam postępować należało , ile  razy sz ła
0 utrzymanie ogółu  Państwa. Dla czegożby 
to  w  A m eryce M e s y l . a ń s k i e y  nie należało 
było przyiąć tego system atu, iakiego się. naów- 
czas Ludy Hiszpańskie ze  sław ą i z«;odnoś ią, 
powszechną trzym ały? D la czegóż rów nie tak 
dobrze i my nie mieliśm y Junt naszych urzą­
dzać ? A lbo, czyliż to b ył inny rakowy rodzay 
zarządu , który m iał utrzym ywać prawa F e r ­
d y n a n d a  Y H g o  i  czuw ać nad bezpieczeń­
stwem i  utrzymaniem tych oś 1 wodo w Państwa ? 
Tym  w ięc sposobem iednomyślnie uchw alona,
1 uroczystą przysięgą stwierdzono to postano­
wienie: ażeby w N o w e y  H i s z p a n i i  nie uzna­
wać żadnego innego M onarchy, iak F e r d y ­
n a n d a  YHgo,  i  ażeby w ciągu nieobecności 
i  niew oli iego', R ząd nasz kierow ał się według 
okoliczności naydogodnieyszycli przykrem u po­
łożeniu naszem u, gdy tymczasem miał ciągle 
trw ać w ę ze ł braterski m iędzy Hiszpanami 
Europeyskim i i Amerykańskimi , przyczem  po­
czytywaliśmy s:e za obowiązanych szafować k rew  
naszą i maiątki na uratowanie K róla i Oy* 
czyzny.”

„C ze gó ż w ięcey można się b rło  spodziewać 
po szlachetności i umiarkowaniu M csykanów f  
C zegóż w ięcey można było wymagać p® Czy* 
stey ich  prawości ? A  przecież dawni gnebicie- 
le  nasi postanowili nieodzownie postępować da. 
Iey w planie uiarzmienia naszego. P rz e p is y , 
iakie A jenci Sewilscy odbierali, nie Ogranicza^ 
ły  się w t e m , ażeby słuchać prupozycyi słu­
sznych i sprawie liw ycli, łez nayzgubmeys/.ą do- 
w-,.ln ść p twierdzaiąc, ze wsze. k miar daw ały 
do zrozum ienia, że tilk o  ta dowolność iedynie 
zabezpiecza Ważną zdobycz Indyyską. Tak. 
te-ly powstała wściekła .fakeya, która na W ice- 
Ilróla w  M e s y  ku  napadła, z  w ładzy go ha« 
niebme w yzu ła , i obchodziła się z u.m iak 
ze  zdraycą, iedynie tylko dla tego, że zdawał 
się prawom naszym sprzyiać! T ak ro zszerzy ł 
się. ogień prześlad owania naycnotliwszych Oby­
w ateli, którym ich sławę , i  h gorliw ość i  mi­
łość O yczyzny za zbrodnię poczytywano ; tsk  
uciem iężenie nasze doszł-. najw yższego stopnia! 
W  tey to epoce wywarła tyraniia całą wście­
k łość swoią ; W niey pokazała się nienawiść i  
chciwość 1 krw i ze str- ny H szpanów , k tó r .y  
nie myśleli o n iczcm , iak tylko o wygnaniu i  
wytępieniu rodaka w tuteyszych 1. Osłupieć, po-
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*3* fca »a ten <5zl\?,  źe  p r*y  tak haniebnem i i  rachow ania się N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g *  
«vro3nem  obchodzeniu się a nami, p rzed e*  z  na wyspie S H e l e n y :
Tł-w ney woli naśzey poddaliśmy się naczelne- P o  wyzdrowieniu Jenerała G o u r g a u d

R a d o w i Sewilskiemu. W ciąż leszcze p rzy- nie byłem  p rzez (> tygodni w  L o n g w o o d z i c .  
Hem mieliśmy nadzieie , że p rzez też sarną ko- Gdym znow u tam przybył, st ła  w p o h o .u  B o - 
ley  rew o lu cy i, dumny i źle ust*iouy R ząd o- n a p a r t e g o  kanapa obrocona ku drzwiom  ; 
bal« nym , a przez to m oże upragnione pole- w szedłszy uyrzałem N a p o l e o n a  lezącego na 
pszenie losu naszego ^ałatwionem zostanie, bez niey. Dla upału zdjai suknia i kamize e , & 
przym uszenia nas do nieodzow nego zerw ania lewą rękę przew iesił na poręczy. Spuszczon o 
-węzła iedności. W s r i e y  rzecz , w krótce R e- »alu*ye u okien; stał przed mm mały stolik Z 
preecntanci P row in cyi lliszp ;ń sk ieb  złączyli książkam i, między którem i spostrzegłem  tom , 
się w iedno Zgrom adzenie i  utworzono Juillę d zieiow  rcw olu yi Fran cuzkiey. Sp o strzegłszy  
powszechna która zaraz z  początku ns.łowi.ła mię B o n a p a r t e  w stał z a ra z , i z  radością 
przyne ić nas liberałnością zasad sw o ic h , któ- pow itał rpię letni słow y: „ A h , W a rd e u , nou 
ra A m e r y k ;  natrą nazyw ała uzupełoiaiącą czę- do you do i  “  ( A ,  iak się masz W a r„d e  n?).
Scią P ań stw a, która nas z  uciem iężony cli osa- Shłon.tein się zamiast odo iwiedzi. W , ciągnął 
dników na O byw ateli w ynosiła , wzywaiąc nas potem  do mnie rękę mówiąc : „ W a i d c n .
do rządzenia Narodem i łudząc nayświetnieysze- mam gorączke.“  W ziąłem  go za puls ; a że  
toi obietnicami. Nie wzbranialiśmy się od zło- ten w a l e  g rączki nie okazyw ał, i B o  na p a r -  
icn ia  przysięgi posłuszeństwa , i  ani na chw ilę t e  się uśm iechał, pom iarkow ałem , iż ch ce z e  
nie Wątp Uśmy o spełnieniu nadziei naszyci-, mnie żartować i rze k łe m : „Radbym  P an ie , a- 
Jednakowoż widzieliśmy tymczasem , że  się żebym cię nigd> w gorszeni zgrow iu  nie zastał, 
w ew nętrzne urządzenia nasze byHaymniey nie iak teraz ie s te ś ;44* u derzył mię lekko w  ramię.; 
odm ieniały, że okrucieństwo i despotyzm nie i m ówił daley: „Idź W P an  do okna, mam Mit 
w staw ały, że  liczba Reprezentantów naszych coś pow iedzieć.44 Że zaś to 'm ó w ił po A n g ic l-  
« czy wiście przez podstęp byw ała stanowioną , i  sku, powinszowałem  mu w ięc nie ty lko zdrow ia, 
że  wybory bez w zględu na praw a N arod u , le cz  nawet postępu w  m.u e ięzyka Angielsk-.e- 
iz ia ty  się w łaściw ie tylko p rze ż  w p ływ  ty c h , go. ,,1'ak iest,44 odpowiedział, „ ie s ie m  zdrów j 
którzy ie nakazywali, I)-o lego ieszcze  niepo- ale też źyię bardzo regu larn ie; mam tak tlo- 
iityczne i kary godne postępki W ła d z central- bry apetyt, iż prawie zaw sze w e dnie chce mi 
nycli łyanlecały w  nas obawę i p o d e yrze n ie , się ie ś ć ; lecz iadara o pew ney godzinie , £ 
fd y  te osławionym nSro<inicrzoiu, htóray się przestaię wtenczas ie ś ć , kiedy mi ńaylcpiey 
do uwięzienia I t i i r r i g a r a j a  czynnie p rzyczy- smakuie; co się tycze p ic ia , wiesz W P a n ,  iż  
»“ i ,  nagrody i zaszczyty d aw ały , a nadto ta- się chronię m ocnego wina., P ostąpiłem , mó- 
k\e popełniały zdrożności , które Cnotliwych w isz W Pan , w  ięz-ku  Ang elskim ; p rzy ło ży- 
wmcznie <j0 zelBsry wzyw ać będą. Przem iia- łem  wielkiey p iln ości, i iuż z  łatw ścią mogę 
iące panowanie nowego W ład cy, tragiczny ko- c»ytać gazety - A n gielsk ie, które lubię. Nur* 
*uee iego, i przeklęctw a, iakiemi go publiczny które z nich pozwalała sobie rozn.aitich  p rze- 
g l- s  lliszp anówr o b arczał, u hyliły były nasze ciw mnie uszczypliw ych obelg. 1 tak napr y -  
zw-iątpienie, i skargom naszym w^móda się nie k ład  , iedna gazeta nazywa mię s z a l o n y  ńl 

opuściły, osobliyyie, gdy uwaga zw rócona by- - L e a r e m ,  druga T y r a n e m ,  trzema I* o t w o- 
*a na wiele obiecujące oświadczenia Rady R e- r e m ,  a c z w a rta , czegom  się wcale nie spo» 

^-encyyney, -która , iak pow iadano, naszą po- d z ie w a ł, obwinia mię o tch órzostw o, nip dla 
*nyślnością i sławą zaięta, w  chwili ©bięeia u- tego, ażebym się lękał ognia w bitwie, lub tra- 
rzędywania swoiego miała to sobie wziąć- za pił przytomność w innetn iakiem zdarzeniu, &'« 
naypieiwSZ!, obow iązek, ażeby mim ulgę w u- bo też,, żebym  upadał w nieszczęściu , l e . z i e -  

ręczeniach naszych zapewnić. Znużeni obie- d yn ie, że nie chciałem  ani zażyć tru  izny, ani 
lnicami zaw sze h łam łiw em i, które w ciąż nie skoczyć w m o rze , ani s:ę zastrzelić z pistole- 
Zgadzały się g rzeczyw istością , nić w iele dó- tu- W ydaw ca g a z e ty , który tak o mnie p isz e ,  
"Wicrzalistny temu R ządow i, i z  niecierpliw o- nie zna bj-naymmey m oiego charakteru. P  sią- 
sną wyglądaliśmy skutków Admim stracyi iego. dam większą i  lepszą odw agę, aniże'i potrzeby 

y y one iednakże we wszystkiera podobne do jjo samo; óystwa. Gazety w asze są odgłos.-m 
aiymeyszych. (Dokończenie nastąpi.") politycznych stronnictw; co iedna stro a ekwa-

W i e l k a  B r y  n i i  a. - ł i ,  to druga g an i, i  nawzaiera. Kto nie mie-
D alszy ciąg ( przerwanych w przeszłym m -  szka w  L o n d y n i  e albo w  ck  licach ie g o , i  

*® £Qtetji tiaszey)  wiadomości o  rosm ow acb w łasnem i oczami w idzieć nip s jo zc  * ten tdgdy



je gazet w aszych nie dow ie sie o prawdziwym  
stanie rze czy  i właściwym  charakterze U rzę­
dników  Angielskich.46 Z w ażając, iż B o n a p a r ­
t e ,  w brew  (la rnieyszemu swoiemu zw yczaio- 
w i , nie urzestaie na sam ych' pytaniach , lecz 
w łasn e swó-e zdania w yn u rza , umyśliłem słu­
chać g o ,  b» w nayg.-rszym razie m ógłby mię 
tilk-j pożegnać na znak, ażebym w yszedł. Tym ­
czasem  z wieihiem molem zadziwieniem zapy­
ta ł się : „C zy  W P an  przypominasz souie postę­
p ek  z Kapitanem okrętu wym A n g ie lsk im W rig h t?  
—  B ardzo  dobrze ; odpowiedziałem  , h doda­
łem  : „Pow szechr.em  ięst mniemaniem w A n­
g li i ,  iź  go Pan-e kszałfeś udusić w T e m p i e . 44 
O dpow iedział B o n a p a r t e  z żywnością: „D la  
czegobym  to m iał uczyn ić? Z e  wszystkich lu ­
d zi - k tórzy  byli w  m ocy m oiey. rauhym go 
b y ł nayw ięcey przy żt ciu zaet;ovvać, bo w spra­
w ie , którą naówezas kazałem  zacząć p rzeciw ­
ko spiekow ym , Kapitan W r i g h t  m ógłby bydź 
najlepszym  świadkiem , ponieważ naczelników 
spisku przew oził z. A nglii do Francyi. P ostrzegł 
eapew ne N a p o l e o n ,  żem go ciekawie słu­
ch a ł, i  m ówił daley: „R ząd Angielski ■ kazał Ka­
pitano wi W r i g h t o w i ,  ażeby spiskowych i szpie­
g ó w ,  któremi bryg woienny napełniono , vvy- 
sedsił na zachodnie brzegi Francuzkie. Siedm- 
dziesiąt p rzyb yło  ich ukradkiem do P a r y ż a .  
D oniosł mi o tem Naczelnik P olicyi. Co dzieli 
praw ie dochodziły mię wiadomości O 1.nuiącym 
się spisku i  zamachu na życie moie ; lecz P o- 
łieya nie m ogła wyśledzić mieysca , gdzie spi­
skow i miewali schadzki. Tymczasem niedaleko 
J j o r i  e n  t schwytano brygar woiennego, którym 
dow odził Kapitan W r i g h t ;  zaprowadzono te­
go  Kapitana do Morbihan dq Jenerała J u l i  en , 
który zemną słu żył w  E g i p c i e .  P o zn a ł on 
zaraz Kapitana W r i g h  t a. Nic się nie odkryło 
z  badania tuk iego, iako i ludzi ie g o ; le cz  gdy 
sie m aytków każdego z osobna w ypytyw ano, 
ieden z nich zeznał: -iż kilku F ran cuzów  prze­
w ieźli z, A nglii do F ra n cy i, i  że ieden z nich, 
nazwiskiem  P i c h e g r u ,  iest nayweselszym z e  
w szystkich. Dostaliśmy tedy klucz do spisku, 
k tóry  nabrawszy m o c y , m ógłby b y ł zrządzić 
drugą rew o lu cję . Sprowadzono więc Kapitana 
W r i g h t a  do P a r y ż a ,  i zamknięto w T e m ­
p i e ,  ażeby swoiego czasu św iadczył w spra­
w ie  przeciw ko spiskowym. P od ług  praw Fran- 
cu zkith  zasługiw ał na śm ierć, lecz o tern wcale 
jiie  myślałem. Poczytyw ałem  go iedynie za 
pom ocnika, ale nie za naczelnika ; w iele mi 
owszem  zależało na t e m , abym się ód niego 
d ow iedzia ł, ile  osób i iakie p rzew iózł z An­
g lii do F ra n cyi, i abym zeznania iego p oró­
wna! z  zeznaniam i ludzi iego. Zaręczam  W P a-

rra, iż  Kapitan W r i g h t  sam sobie życie od- 
iuł w  więzieniu T e m p i e .  Nawet ua wyspie 
E l b i e  przeglądałem  oczyw iste ty tey m ierze 
dow ody, i  L ordow i E  b r  i n.g t  o n o w i , który  
mię tam odw iedził,stosow ne dałem obiaśnierde 44V ,|n «  — *
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■ « n~j z,a-.ząi mówię o losie Xię-
cia d ' E n g h i e n ,  o którym zauen z  .iego D w o­
ru  nie chci ł mi dok adnic p ow ied zieć, gdy -yy 
czasie żeglugi zw racałem  do tego rozm ow ę.

(  Ciąg dalszy nastąpi. )
,_rs 7; w e c y a i N o r w e g i i a.
W e d łu g  doniesień z S z t o k o l i n u  pod d . 

b- G rudnia, ma teraz woysho S z w e d z k i e  o- 
p rócz pięciu zaciągni-nrch i w yćw iczonyeh klass 
konskrypcyynycb (spisowych) i m ilicji G oilandz- 
kiey, korpus trabantów przybocznych , ieJc» 
pułk gw ariiyi konney,ieden pułk karabiniieróyy, 
2 pułki d rag on ów , 3 pu łki h u zaró w , i szw a­
dron strzelców  ko n n ych , 3 p u łk i artyleryi ,  e  
pu łki gwardyi p ieszey, 2 pułki i  i  bataliion 
grenadyerów , i  p u łk  strzelców  pieszych, i  sq  
pułków  piochoty. T em  woyskiem, na 6 inspek­
c j i  i ta  brygad podzielonem , dowodzą 5 M a r- ' 
szałków  polnych, 2 Jenerałow ie, 8 Jenerałów* 
P oruczn ików , 3 i Jenerałów  M ajorów, i 5 Jene* 
rałów -A djutantów , 6o Pułkow ników , n 3 Pod­
pułkow ników , 182 M ajorów , /[()() R otm istrzów
1 Kapitanów, 56 i Pornczników , 724 Podporucz­
ników i Ciiorażycb. "Wuysko N o r w e g s k i ®  
liczy ieden pułk i ieden korpus dragonów, iede» 
korpus strzelców  konnych, iedną brygadę arty­
leryi, 8 pułków  piechoty, 3 batalliony łyżw aków , 
ieden p a łk  i  3 Lataliiony strzelców  dobranych »
2 korpusy strzelców  pieszych. P rz y  tera w oj­
sku, na 4 dywizye podzielonem , znayduią się t 
1 M arszałek polnyj 4 Jeneraiow io - Poruczni­
c y ,  6 Jenerałów  - M ajorów , 2 Jenerałow i* 
A djutan ci, 9 P u łk o w n ik ó w , to  Podpułkowni­
ków  , 5 i M ajo ró w , 211 Ilotm istrzów  i Kapita­
n ó w ,  2^2 Poruczn ików  i  172 Podporuczni­
ków- M a r y n a r k a  8 e w e  d z k a 'składa się 
z fioty Karlskrousltiey i  z  dwóch eskadr, 
Stoholmskiey i Golenburgshiey. D o tych na­
leżą : 4 pułki artyleryi m o rsk ie j; dowodzą zaś 
1 A d m ira ł, 4  W ic e  - A dm irałow ie,  ę  Kontr- 
A d m irałów , 2 Jenerałowie - Adjutanci, 5 P u ł­
kowników , 35  Podpułkow ników , 3 i .Majorów, 
72 Kapitanów. M a r y n a r k a  N o r w e g s k a  
liczy iednego Kom r-Adm  rała , 1 Kommandora, 
i Kom m andora-Kapitana, 6 Kapitanów, 3 Ka­
pitan ów -P oruczników . Naywyższym W odzem  
całey lądpwey i  m orskiej siły . zb ro jn e j 
S  .wedzkiey i  N o iw eg sk ie j, iest K ro k w i*  Na­
stępca tronu.


